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Nr. 5405. Lwów, niedziela sierpnia 1920 RoA

IBo”s zp ic y  przygotowała nowa ofenzywa 
A 0. P. iąda przeniesienia rsksva£ ds Rygi! 
Odpowiedź sesiełia na nie ksallcyl z L>53?rey!
Bolszewizm a socyalizm.

Lwów, 28 sierpnia.
Niejeden czytelnik zastanaw a saę yałurątrue 

rrad tern, łfiątczego rządy aurcpejsicic, zwłaszcza 
wtoskj i aigieieóiJt, tak kokietują bolszewików, 
tak liozą się z jego nżewgrimfowainą dotąd potęgą.

Wszakże boJsaawzm muno wsreJkie dKytych 
czas>iw2 tryumfy nie ząwłttdttiąj Riosyą w całej jej 
rozciąg tości, a już przede wsz stkiem nie posiada 
wład-zy uad w ybrztzarrr irtytkitem dawnero cstr- 
skiogj inperyum. Słaby wewn.ętrzoiit jest rnpsi- 
n ti  z;ikżny od zagranicy i .ad paAsłewefk nad- 
ba#łycL*ch, gdy .dizie o rniflort naćniezbęd.. ej- 
szych artykułów handlowych, w pierwszym rzę­
dzie wojskowych. Jedna as źródeł potęg faołsae- 
wiottnu, leżący poją jego rosyjskimi podstawom 
i r°za  rysem rerwołucyjoaśC, poojagający bezkry­
tyczne jia sy  Indbwe. ł. zw. antefigentne, stanowi 
Jego stosunek do nP jdizyuarcd^ego socyau;zmu, 
pojętego iako or^anszacya rot odracza.

W grubym zarysę rzecz przedstawia' się tak 
że iciiędzy narodowy ruch socyaffistyczny aż d)o 
wielkiej wojny, zajmowali wobec państw
eencą ejsfc cb, wobec państwowości jako 
takve>. stanowisko bardizo Jaom jram.sowe.
Udawaj państwa, jako decydującą płatfcu- 
raę i ramy własnej pracy.; ruch teń m‘‘ dtzyaiaro- 
dowych socyalcłów ograjiiczai się przeważnie db 
zagadneń ekonomicznych, stmaikuwycti. farmę 
raś jego ekr nomiczną stanowi ty komtgresy, któ­
rych biur i m ały więcej ch-rakier reprezentacyj­
ny, , względnie ściśle komunik icyjny. Hasła ..Pai 
e»ce3ence“ polityczne i dzicłabność państwowa 
kazdd naradtowoj partyj soc., uchylały srq naogół 
i  pod kon roti tego mię izymrodowego robotni- 
cragł życia. Taką była w  ogólny -h zarysach t. 
zw. II. Mię -iżynarodówka, w której rej wodziła 
miarkowana partya socv.dmo - denukratyczita 
a emiecka. skupująca całość swej energii we­
wnątrz N em.ec, wewnątrz ścian Partamentu i 
sejmj Rzeszy, Poltyka zagraii.czoa socyałnej de- 
mokrącyi nienreckud była bacJzo uza-ieiznaoiia od 
polityki Rzeszy wenjżecfciei.

Rrbotnicy ang-dscy trzymali się od tet M ę-

Bolszewścy przygotowują ofenzywę m ca*ysi froncie!
W arszawa, 28. sierpnia. 

'Tetef.) (Ci N^dchiy+m iirformacye, ie  poza 
Braeścłein I Bkatyrrjstoki ibtsziewi sy gromaktzą 
nowo siły do ataku. Rówołej na t~onc‘e pułu. njo-

wo-wi chrKhdm orssygołom n*e s&i wię&jaza iloyr  
t)OteL. r̂tJkal. Ze «*1rony pclskiej poczyniono wszea 
ki© zarzndzesi a, aby zasiinerzouej otenzywie .bol­
szewickiej ski(te<.zme stawić czoło.

Lfnia na ktćrej stały ar/nie centralne —  jedyna na 
której rr.og3 zatrzymać sią polskie wojska!

Paryj 28 sierpni 
(PAT.). (łiavas). „Temps“ zastanawając się 

błd tem, jakit będą wschodzę gramce Poltaiei 
Pisze : Rząd franousfls pozostać wiemy decyzyjni 
rawy najw yższej, zćjnaczą .-ednajc, że *ada najw 
nłe oświadczył, że przy ^ “zyskiwaniu terenów, 
Poiący trzym. .ć się mają ściśł® wymienionej przez 
radę najwyższą ljpil oraz że w oko^cy GrOdua 
i ijrześcę. pi zesunięcie linij aa * sch6d przyczy 
n ob. sęę w za? czrej młę^ze do &  ne wnfeoia bez- 
pfec-sńsf va graaL polskch.

Co dc fronm, jakjby mogła zająć armia poł.

ska w razie p rze d łu że ń  się w-ośny. zau waza 
„1 emps że jedyną hnią. na mogłaoy sN
za lrzymać irmiŁ, poiska ies tjnia. du które za. 
trzym ały s|ę armio nienrecka i ^ustryTcku By­
leby jednak T-skaizasie., aby Polacy staaalj stę nie 
narażać s ę  na tó iM ęt z Litwą, do czego pra­
gnęliby ckiprowaateić boteaiewiicy. Nie naiezy iść 
w ten sposób v. \ rękę bodszew »som. „T :mps ‘ wy 
rażą przekonanie, że najżyw* n»ejsze n teresa pck, 
skie wymagają zupełnego por rzum ^au się z rzą­
dem rosyjskim

R O. P, żądia przeniesienia rokcwań pokojow. dc Pygil
Podtrzymuje w celej pełni intenęj^e g o iz iw eg o  i honorow ego pokoju.

Warszawa, 28. sierpnia.
(Tetel.) (G). R. O. P. na zebranu wczorri- 

szemi, które trwało o«i godz. 6 d.j 11 wieczorem, 
ucnwaiiło wystosować do wcisk polskich pod^.ę- 
kowac.ie z ł bohaterski wyiiłek, który przyniósł 
walne zwycięstwo i zabezpieczył niepodltełość 
państwu polskiemu Ze wzg.ędu na piętrzące się 
trrdności w  komunlkacyi), , oęt ^^wlono żądać 
przeoies!«ttfa miejfea rokowań pokojowych do 
RygŁ Sprawę te referował m m^ter spraw ze­
wnętrznych Sapieha. W  dynkusyj co do wam n- 
ków, p id jakimi delcgabjya n sza  może podpisać 
traktat, obłowiła się z*u,a zgo* ość f  g lf-
'ów. i)0  i . a w c f wczace ł polskiej dcłbgacj, po­

kojowej wysłań, radio z  żądań?em, aby j rSfrbył 
do Brześcia celem i-Lnła spnawy z dotydłezago- 
w«g)t przebiega rokowań I od j n j f a  tastrakcyj co

db sta owiska, ja* ie ma zająć de>egac' =» polaka 
Na tę depeszę iże ncj.e.c a Motychazas odpówfedi 
Nie wiaćomo więc, kiedy nastąpi wyjazd dio Bi^e 
śda. Dc Brześcia Litewskiego wj jad.« prawóoyo 
dobnie premier Witos ! minis.ei jpraw granicz, 
nych Supicha. W c.ągu dysknsyi nie obeszło sil 
bez wycieczek, znanych częściowo z prasy war- 
szewskie;. Dyskusya jtdmak w rezultacie po 
twierdziła bezpodstawność takich wycieczek 
których znany charakter Świadczyć może tyBco « 
zaniku poczucia godności narodowej wśród tych 
ż y w io łó w ,  które o tej godności najwięcej hsiną 
-©zprawiać. R. O. P. podtrzymuje w  całej pełni 
htteocye poLcjowe. Delegacya r^sfea c -rzyma, po- 
nPwaie wskazówki, aby dążyła do "W^sicła po_ 
koju o 5łe sowiety zgodzą się od g o fcw e  i srS  ■ 
wiedBwe flasfce wensudL
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uzypirodpwki t  da ldk i Tialk, 4c nawet utarto 
s c prztkonanie. 4e socya’:zm w jego soc.-dem. 
przejawach, nje zyska w Anglii nigdy prawa oby 
W atetetwa.

Wietóa wio.ria tffo -teł M'ędzyTr*rodówiK kro­
czącej ciągle poi sztandarami iretyiko Marksa, ale 
Befc!l'» J Liębknechtą Istairazegn)), oznacza w elkj 
przełom, wielkie wswząJnksde. SocyaTścj kra- 
| 6w wojujących opow edzicłj się przeważnie za 
polityką sv ych pańsuw, a tem sam-err solidarność 
mtetteyraro-cfowa prr'letaryatu aa ra»'e przynaj­
mniej nie wyurzymaiła próby. Drobne .ytko grupy 
mniejtŁości iotya'L styczne; kilku krajów' nic zer­
wały 3 ttidyeyą Jf^dizjłśgirodówfci j sB rąty $tę 
w  swych manbcstacyach przoc w SpinN uw yć-t- 
tn’ć niezależny j rewolucyjny charakter poi tyki 
rofcotn.cz ej.

Tam właśni® bolszewicy rosy scy Siada n-jgimJi 
pier"’sze węzły i zootylj zna-asanie m :ędzy,ttaTu 
ópwe w  świec e robotniczym.

chatek t ^ryzu^ac staiyów  pośrednich ffr* 
go prcCwSU. pow tm y odraź n, że ‘-ciseTwizy no- 
spiscy, scbwydw szy w ladze w  Rosyi w swe ręci,
wq zaipornryefc « tych n'ciach oTgan:Tary;fpych, 
które ich w^ąsaiy z leswerrd skrzydłami p a rty  *d- 
cy a rs ticzn d  w rómyeh krawcli zachactofoj Ł- 
rro ry .

Wybuch rewołucy' epsfta^temrSkiej w Niem­
czech, wybuch bolseew jcrtnu na Węgrzech zdawał 
€'•3 ZcjpoWaidać, żc nie jadńą Rc-sy a ujpSBftS ru­
chowi bcłszewróUemin. Skono jednak te pbydw o 
r^wolucye upzdły, lewicowcy sccj afis tyczni PO- 
stftiow® rozpocząć roi"OtQ od roczątku.

Dopraw idfeflj beż n"'ediawino do terpo, f$ w Mjo- 
skw*3 zebriąl się niedawno ZHzid t. zw. III, M ę- 
dzynarccówld, na którym były' reprezentowane 
fozm* kraie Eumocy t 2 poza Europy, ęhoc!aż na- 
oyril ęjatr.raliL a ednodnu reprezentanci w y w w a ? | 
bardzo jesrepe znikomy wpływ na fonty Ich $ b u  
Jów, albo paw et są emtgr.ąeiŁaimł. W  te&tfyw ra ­
zie w  Moskw "e odbywa się n etySkó i^ftue&ta ■ 
cya, ple utworzy] slg stały zarząd o Iwcnych rcz- 
gąłęz:en!ach.<*ia kbórtso czele stoją te Ssm= cno- 
by, ad których zuMmty irat óz  siU** fos państwa 
rw lsk iega ,

lstic *13 tege faktu ma olbrzymie osob&te zna*, 
czeifc czy to pod wDpiętlom eł-Tnomicznym ■ po- 
l^jcznyrri, czy wreszcie mora lir  t t  Soeyąjf sty­
czni, bądź socyaKzufcacy rewoducyoniści różnych 
krajów, ludsa* doted bu*óvmnh śc gatoi przez pc- 
I:cyr3, .pozyskah odraizu potętżn* pu-.isiwo, w ktć- 
rern nictyłko czują wą jak w don u, ale ■ozfear’itją. 
Otóż w poczuciu, a nawet w przecenień.u tej 
fwój.'i młodej sjły, postanowili za pośrednotwem 
ow ej rnosK.ewsk;ej Ak^dzyinarodówki wyt* ’erać 
wpływ nietjdlso m  zagadnień^ Śe^le gospoder- 
c z 1., nk^yHko na .stosmiesk kapitału d« macy, ale 
wogóle na życ- e pci ty o ^ e  wszys&cli pańalw, 
których deiejcacye znf$d)u& się w tej orgamizacwi. 
Utworzy s ę zatem iaklw „kościół" m'^dzynaTio- 
dowo-p^cYa^stycmy, którego Rzyr.iem jest w 
tym wypadku Moskwa, paip:eżem —>L e n n, a Ro, 
syu sowiecką twr«i’zy jikby nowtożyto* patk 
kcścieJno- rebotry :ze. Różuica tylkuo ta, że Pań­
stwo kośc ie le  było malsńik:e, miało śm eszno woj 
sko, tymczasem boiszew/cy rozporządzają mWio- 
rtoWĄ armia rosyjską J tiarą w spadku ©ałą aa, 
chłajmośó i <L-ap etność sicarej carskiej dyplo 
jracjd.

Rfwnocreśnńe z "ym procesem & feynyjrta  
a® w świerdc roboto czytrj bardzo ciekawy 
przełom. Oto robotnik angielski, który' fe® doład- 
stał na uboczu wobec m;ędzr nc<odov’e£,u socya- 
lizmu, oneon‘e zaczvna sk: n i r  b.ird/r, żyw0 "n- 
teresowaó, chce zdobyć nań w^łvw, Walno w nłm 
widzieć spadkobiercę przejT-ojenncj memecktej 
socyalnej-demorracyi, która swe wpływy miedzy 
narodowe, jako wepółwm-aa wojny, naokół u-. 
traciła,

Soeyal'śd a trre łscy nto poszli .ednak r^dko- 
merTc leHnowskiej Międzyn. rodówki. Wsoół-

diiałoia raczę, w  utwoujenro nowej Miedteimaro 
dówk; xi >botr czej, o w el* -hardziej um/arkowa- 
'tój do której dala si* pooi-jjnaó _ała naogół soc.- 
dem., nie v, j łączaj,ąjc naszl i Polski. Angielscy so- 
cyal sci dąiżą też .do togo, by sied-z bą tej M,ędcy- 
na^dów kj był Londyn. Mamy zatem przed snfcą 
rozszczepieni się m!<?dzyrąrod(iweso ruchu sf- 
yyo stycznego r,a obozy, na dwa kościoły : 
o charakterze: socyalno-dem-ołmatycznym z przy­
szłą s edzibą w  Londynie j rewolucyjny - po', ty ­
cz 10-wschodni ze stolicą w Moskwie,

W yraźny przełom w tym kierunku jeszcze 
sfcj nic dokonał. Rozmaita rzga’ęzren a oiganiza- 
cyt socyafcstycznej, zacliedzą iedoe za drugie, Or- 
gan’z»cye '.ocyal sf yczno różnych kra:ów bez 
względu ntą wałkę zasadj łczą miedzy n e m ’ Pra­
gnęłyby P(!®oiS'taw'ać ze sobą w kontakcie, czego 
wymownym przykładam jest sitar >wiyko party! 
pracy ang elsfk^e; Nie wladbmm też w Jakim k;c- 
runicu nćjdzie ostctrciZTiie ewo.ucya czy też rewo- 
lucya robotn cze?o ruchu. Z t  wzglądu na to warto 
zwrócić uwzgę na ątanor?; isko n’ektórycn wybi­
tnych rew^ucyicm stów, Streszczojto pizez „Nową 
Reform?" orędze rosyfsUder pafcryarchy rewo- 
•łtpąyi ks Krapotłim  do roiboibników nicdw'econe 
istoefo bolszew^j-rru na gnur^ae ro sr^ k m  kcńi zy 
się nu ciekywero wezwanu !k*óre n jrżm  okre-

jako najh' yższej magistratiiry, da-iej Izb pr?mwo7it 
i wyy^ozn dla poszczególnych gałęe' go spad ar - 
stwa inko władz I. instancyl oraz okręgowych u- 
Tzędćw przywozu i wywozu dla tych gałęzi go- 
spodarsfwa: które nie posiadają Izb przywuzu i 
wywozu. —

Zarówroc nahryż za łnagstra tąra  jak i Izby 
przywozu ł wyrw^u składaj?, się w przeważają­
cej iczble z rfcpre^emta.ntów stow?nzyszfcń l orga- 
rizaryt s.połec»n( -gospodarczych wzgl. są one 
zrzeszeniami inter^sowanycn, upoważn oneml. uo 
iem m entaćyf obrotu towarowego z zagranicą. U- 
dziął państwa w k erowuictwie huindłom zagrrm- 
oznym 00!ega na tem. i  minister przemiysru i han 
dlu mlatnujc w porozum',e-śu z nnnfetiem skaibu 
przewodu eiącago Ołowuego Urzeck przywozu i 
<.vyyroizu, i w ten spucób zapewnia sobie wpływ 
■ta całokształt portyki pms-byowej w dziedzinie 
obrotu towaroy'ego z  zagramna. Ponadto zasia­
dają w Głównym Urzędz e pnyw/ozu i wywrez^ 
reprezentanci rrurJsterstw przemysłu ł handlu, 
rolnictwa, aprovtz»cyi i kolei iełazhycb, w« wła­
dzach zaś I. irstancy (Izbach przywozu i  wywo­
zu) zasadaj^ jako 1 aprez© rtunci rz^diu kom'sarz« 
rządowi.

Zarówno przby. odnicząicy GMwnego Urzędu, 
i?_k i komitsarze przy izbach przywozu i w yw :źu 
mają prawo zawieszan a uchwał odnośnych Chał z

śli-ć jako defnicyę Międzynar&dówt/t robotnicze!, (tym skutkiem, iż d^cyzya przechodai na mimster-
Krrî  m/v4P <*a fwl UZIA i £j,oAr«*vi ffcm V łvi_ c.Kua n*orPmiiicSiT 1 T <aAjtw o przmriysiu 1 handtlu wzgi. Główny Urząd 

przywozu i wywozu.
Przez to prawx) srrzccw u l zaiy 'ogzałtia tl-

chwał władz kieruircych obrotem z za'granlca, 
zastrzeżonym został pańsrro \ nadzór ogólny nad 
rcglamerrtaryą cbrofcj towarowego z zcgraiucą

Udział reprezentantów rządu we władzach 
kierujących hajr'fcem zagranicznym era* ich pra­
wo s rrzeci\v-u ' zpyde^zan a uchwał tych wł?dz 
zapeymiaii tedy patistwu znaczny wpływ na ppli- 
!yke naszą, w dziedzinie haniru ZŁsranlcz-Lcgo. Ta 
drogą ma paik/wo meżność pą^iniżowara wtzu]. 
kich kroków srer mteresowanych i organizacył 
gospodairczp-spc.fec:zn: ch, kfóreby ze wzgbdów 
ognltrych uwai-tło za szkodliwe; To tęJ z  tom za- 
.■ftrzcżeiiien. jedynie można mówić o przejść u re 
glamfrntacyl handlu zagranicznego w ręce czynni- 
iów  gospodarczych, berpośrcdmlo .w  tai regk- 
fiTentacy zainteresowanych. "Gdyby tedy poljtyikŁ 
rp. Iżby przywozu i w yw rzu rafinerów uchwafcła 

i  ra nioski kontyngent przymusowego wywozu ole- 
rywatpw ropy bęezie mogło państwo przez usta

być rroie żc «>d ?jr&'eWkiłn prolftlatepatehi. Kra 
pntkin wwwig roheteików całego świata, aby dą­
żyli d!o stworzenia łrdnief] m w eraalnej orgapfea-
cyj s-vo''ch związków za wodo-vych. Bo tytki ta­
ka Międzynarodówka 00 a "ta ną et> iidarnoścl wn^- 
nyth w swem dzałan n rwazCnów zawodowych 
(w ^nydi od pnńaty a ), rri;e zaś M' fdz:’nar'>d6w-
kn ^ rl:h'C77"! rroże ootłrąć się zadaj a zorganiao- 
rvania pracy' produkcyjnej w niezależności od ka- 
p tału,

S- ó; ten iffo J*st fwjjjcy, TOTrrrzygnłety, WSaj- 
doma bowiem, Ż« bryl^zew^zm m? swych pnoze-
! tów we wsznwtHch krajach, a w szczególności 
pozą Europą zsrzuo) s:ecj p-a Wschód muzułmań­
ski. Prozefci sad etrropHs^y, cl.ociiaż nflelłcani, są 
prz»* to groźni, że n eżateżnl c<j rządów sowie­
ckich od jego ewentualni3 przyszłych poselsttw 
f eirrthasad. mogą ojidziaływcć m  wewnętrzne żs- 
c»e tych kraiów zarów.m ekoniorriiczne, łgk po”- 
tycasne. Tych prozotitów ''-ticitrde nie wiążą Winni 
nie 250'ow iązana rządu rosyjskiego, jyl&ołwlek 
trkżę pndk^raiją rosHsKjeiiiu. pocyal fta^zner^u pf- jmlnd®!, a przemysłu i handlu zrrlenć odncśniS, de* 
pt^żową, o czem mów^ wyraż-rde rząd Stanów Zj. Cyzyę, To samo odnosi się do wypadku* gdyb> 
w ciuH noc e Jn rządu wlwkieigjc, odnośne do etepnrtu drzewa czynniki zaintereso*

Otóż probkm b rłsrow rm i1 jego nrwrsrfoścj sowahe zbyt wysoką, z dar; ąan rzędu, udiwaliły 
poleca yr zi.aczn*,) mierze na tam  czy ograr.czy normę eksportowa ittp.
się on do swojej rosyjskiej tyBoo rob, czy tei bę- Naioaled amli id^cą togerencyę zastrzegł sob-e 
dz:e chciał koncczme w stępow ać w roi podh/ój- 
nei ' naezf.lmka ojhnymłe^o państwa j naczelnika 
olbrzymiej trdędzyparodowej ncfcotncze: organi- 
zacy; ? j .  B.

O q5?rocIe towarov#ym
z  z f l c y a n l c ą .

|L  Rttenj*ary hngarer^yj państwowej.
Lwów, 2P s ernnia 

fSp) Na‘nowszą usuw ? o obrocie tówŁro-
,i5VTm :1 7a«rainicą zr.a'tn onuje — jak zaznaczyiiś- 

snendnj — znaczne zacieśnienie ingCTencyi 
państwowej w dgiedinte handlu zagranicznego, 
Ogran cza sie om  w myH omawianej ustawy do

a) a działu w k 'ejr'w a»u obrotami z zagranica 
prEpz powołar.B do tego włącUe;

b) ogólnego najdłz<>i-u nad reglameotacya obro­
tu z cagianicą i

ę) przyjmowań*,a sum zagra, icznych, uzyski- 
w m jo h  przjz eksporterów za wywożono 7 Pol­
ski artykuły.

KiercwTiotwo obrotom towa owym z z ig n -  
n'cą SDocruwać będtz,e — lak jni zaznaczyhśmy- - 
w  rekach Głównego Urzędu przywozu i wy wozu,

rząd odnośnie do w a’uty ekspoi towaj. Decr/zya 
co do w a’ur{, zs Irtói e mog? być sp^zedaw ue to­
wary zajgrań cą, oraz wysokość opłat i premii wy 
wizowych ustala min stor skarbu, który o bo wią­
żm y  jest wysłuchać przed decyzyą cjlnii (5Ićwnu 
go Urzi.du przyy ozu i ,,rywozn. JaK z tego wyni­
ka, kładzie rząd nbecn e główny n?clsk na nasręp- 
stwa handlu zagrm  cznego w dziedzinie waluto- 
we] i fciKrlnej. W dążeniu do poprawy naszej wa­
luty wyda* rzać w os^amich czasach rozporządize- 
n e, rr,?3Ę'ce zapobledz wiszHklemu arbdrażowf na­
szą walutą. Głównym tedy, rdeon.al jedyyym do­
stawca walut 1 dewiz, maję być odtąd przamysN 
eksportowe Tem się tłumaczy^ doniosłoś trjęda 
wszełkfcb w uu t elfsiportopwch przez państwo * na 
leźyty ich rczdz ał na cele zarowno państwowe, 
jak i ogólno gorpodarczt. To toż ujtaws o obrocie 
towar-wym  1 ZRgrmdcą niety>'ko postanawia, iż 
mlnisue- skarbu decyduje o walutach, za które 
'yywaźone być megą 'owary zagrań ca, ale ustaia 
też, że całkowita cena Trvworowa (tj. o n a ,  usta­
lona przez włzdze I. tnstancyi na podstawie zblb 
ze.na Jej do orze-iemych cen bieżących danego to­
waru na rynku odolarozym % potrącei icm kasz­
tów wywozu i sprzedaży), musi być w  wahncie za 
gra*k:zn©i, uzyskanej ze sprzedaży towarów za­
granica. odprowadzona do .iecjńej z  imsty licyj fh

P A M a liT A J M Y  O P L E B IS C Y C IE !
DafiM napletlem/tprzunnsafe kirsBct Obrony EIresów Zac^., Imw, pL HaryatidlO,
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nanscrwych, wskazanych przea nmdstra skarbu; 
wywożącemu wypłaca się jedynie równowartość 
w  walucie krajowej według korsti dn'a przekaza­
nia waluty zagranicznej skarbowi.

Nie cala atoli równowartość waluty zagrani­
cznej, uzyskanej z eksportu, wypłacona będzie eks 
porterowi. Pewien procent zysku wywozowego 
(przyczem za zysk wywozowy uważa s ę  różnicę 
pomiędzy cena wywozowa a ceną wewnętrzną) 
pozostanie w  rękach skarbu państwa w postaci 
opłaty wywozowej, której wysokość dla poszcze­
gólnych rodzajów towarów ustanawiać będzie 
w zależności ud koniunktury w  (kraju i zagranicą 
minister skarbu.

Ale i w dziedzinie waiutowo-skarbnwej, w  totó 
re>! ingeTencya rządu jest najdalej idącą, są przez 
omawianą usrtawę poczynione kautele, by ta nge- 
rencya nie została przez rząd wykorzystaną ze 
szkodą gospodarstwa społecznego dla c& ów fis- 
kailnych. Uzyskane bowiem od przedsiębionstwa, 
którego w ytw ory zostały wywezione, sumy w 
walucie zagranicznej w raz z pobranemi od niego 
opłatami wywozowertii są przeznaczone przedfr- 
wszysfikiem na niezbędne zakupy zagranicą cfl* 
tegoż prz edsi ęb onstwa, względnie dla całej grupy 
tych przedsiębiorstw.

Tak tedy ogram czm e zostały ram y ingerea- 
cyi państwowej w  dziedzinie handlu zagraniczme- 
go do rozm arów podyktowanych dążeniem rządu 
do czuwania nad całokształtem naszej polityki w  
dz;edizinie handlu zagranicznego i nad w ykorzy­
staniem tegoż handlu zagranicznego dla dobra ro­
dź mej waluty.

M a ł y  f e l ! e t o n .

B i t w a .
Równina szczera- 
■Ujęta w  rzeki srebrny pas.
Na widnokręgu las 
Czarny jak atrament 
Długą plamą się wżera 
W firmament.
Łąkami i ścierniskiem 
Pod niebem bladem i njskieffl 
Czujna i cicha 
Sunie tyraliero.
Las czyha.

(Ha pnńi zmurszałym 
iWśród mokradła 
W welonie białym 
Śmierć usaadła 
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PŁODNY SZCZEP.
POWIEŚĆ.

Tłómaczyła z angielskiego
B R . N E U F E L D Ó W N A .

(Ciqg dalszy).

Było też kilka oryginałów starych mistrzów, 
lecz te wis:ały oddz elnie i były starannie oświe­
tlone. Barwy kobierców i portier były przytłu­
mione, bardzo S’ btelne i harmonijne... Nieliczne 
gobeliny zwracały uwagę, niepospolitą piękno­
ścią, nieliczne brązy miały w sobie klasycz y 
spokój i klasyczną prostotę. Na fortepianie Stein- 
way’a nigdy, mc nie leżało ani stało oprócz nut 
Nie było w apartamencie pani Eldridge ani za 
dużo poduszek na kanapkach i aofach ani za 
dużo służbs'.

Wytworne umiarkowanie było „cechą" pani 
Eldridge a do urządzenia domu dopomagał jej 
ktoś, daleko wytrawniejszy od niej samej.

„Prawdziwe piękno znaleźć można tylko w 
oszczędności”, powtarzała z upodobaniem. „Tyl­
ko proszę mnie debrze zrozumieć I Proszę nie 
przypuszczać, że mam na myśli oszczędność pie­
niędzy". I twarz jej, o wybitnych rysach, przy- 
b erała wyraz cierpliwej szlachetności, niby twąrz 
kobiety, któ q jest przeważnie niezrozumianą w 
iwiecie, niezdolnym do wzniesienia się na wy­
żyny, po których °na zwykle stąpa.

Z gałązek strząsa rosę 
I ostrzy srebrną kosą).

Czuj duch!
Żołnierz w ytężył słuch 
Słyszy ten srebrny dźwięk 
Ale nie zwolnił kroku.
(Nad lasem szntpned pękł 
Jeszcze na kszjtałt obłoku 
iWUsa pod niebem bladem 
A już od flanki led  
Drugi j trzed.
Las drgnął
Gały sie w  sobie wspiąć 
Jak zwierz do skoku 
I pluną! kulek gradem.

Wtśród drzew  huk armat era  
Śnrierć wstała aiężkjo z pnśa 
I wlokąc swe koslsko 
Idzie na pobojowisko).

Hej chłopaki dalej w  taił 
Niech si? zacznie weselisko.
Żołnierzyku! pójdź w  objęcia 
Od jednego kosy cięcia 
Walą się jak ścięty łan.
Czemuś zmarszczył czarną brew *
0  me szaty w ytrzyi krew 
Drżących nie rozkładaj rąk 
Jeszcze tyfko jeszcze krąg.
Czemuś się na palcach wspiął?
Czerep, który szrapnel ściął 
(Prędko chłopcze podaj mi 
Wypijemy trochę krwi.
Dzwoń po kościach koso dzwon 
Dosyć! juz ml Ścierpła dłoń 
Legliście jak szereg kłód 
Zmorzvł was taneczny trud.
Cała łąka tonie w krw i
Czas do lasu wracać mi

(W gęstw1’™e mrok już padł
1 mchy sPiiają rosę;
Na pndu gdzie toń mo'kr adb 
Strudzona śmierć usiadła 
I ściera rąbkiem srat 
Skrwawioną kosę). :

Tlertry* ZbłerajcIiOwskt’

Gdy Dolores wchodziła ucichły ostatnie 
ta' ty kwartetu smyczkowego i ludzie zaczęli się 
ruszać z miejsc, zbierać grupami, nawiązywać 
rozmowy i dyskusye. Czrerej grajkowie znikł. 
P^nt Eldridge nie raczyła swoich gości nigdy 
nadnrarem muzyki smyczkowej. Oszczędność 1 
Oszczędność! Zmęczone podniebienie nie znaj­
duje smaku w niczem.

Dolores ujrzała zdaleka lady Sarę Ides — 
charakterystyczna jej głowa pochylała się ku 
n ewidzialnemu rozmówc1-. Widziała też księżnę 
Manceili, Pacciego, pana Verralla, panią Tooms, 
hrabiego Boccara, księżnę Carelli i wielu innych 
znajomych.

Pani Eldridge w tualecie z bronzowego 
aksamitu ze złotym odblaskiem, zbliżyła się z 
miną tajemniczą i powitała Dolores, stąrannie 
naśladując uśmiech Monny Lizy.

— Czy pam słyszała ostatnią nutę?— spy­
tała łagodnym głosem kontraltowym.

— Słyszałam. Spóźniłam się dzisiaj bar­
dzo...

— Ucho musi dopełnić melodyę tonom 
zasadniczym. Kompozytor pan Martin, chciał w 
ten sposób pobudzić swoich słuchaczy do pracy 
umysłowej. Gdy byłem w Paryżu jesienią, wta­
jemniczył mnie uprzejmie w swoją nową me­
todę.

— To bardzo ciekawe.... Na czem właści­
wie ta metoda polega ?

Pani Eldridge poruszyła się niespokojnie.
— Polega na... na... pan Martin pragnie 

wprowadzić do muzyki... ton, który Japończycy

Polska wojna i pokój 
w prasie anstryaekiej*

Lwów, 28. iSfenKÓa-
Wielce interesująca jest zmiana frontu dzien­

ników wiedeńskich w irtiarę posuwania się frontu 
polakieKo ku Wschodowi. To, co się lalka dni te­
mu jeszcze przyznawało półgębkiem « ze źle 
skrywaną niechęcią, dziś sławi się 'wielkim gło­
sem, przelokowawgzy sympatyę oczywiście aa 
stronę zwycięzców.

Szczególnie znamienne jest w  tym względzie 
stanowisko „Neue Freie Press e“. Mamy jeszcze 
świeżo w pamięci opinie jej o zwycięstwach .pol­
skich. Były to eum cyacye blade i wypowiadane 
z widocznym przymusem. (Natomiast artykuł 
wstępny z 23. b m  j>. t. „Polska i Rosya“ bardzo 
głośno jnż zachwyca się przewagami uuszeird, 
wylicza je i przyznaje, że Polska, która niedawno 
jeszcze stała wobec możliwości pokoju dyktowa­
nego, może obecnie w Mińsku przemawiać z zu­
pełnie innego tonu.

Ale, potrąciwszy raz o strunę pokoju, dzien­
nik ów rozwiążą potrzebę zakończenia wojny u 
(Rosyi i Polski. Pierwsza nie może dopuścić dD zu­
pełnego rozgrontLema armii, jedynej Uraryatydy 
czerwonego rządu Inaczej źle ratże być z so­
wietami! „Ta obawa i dojście do przekonania, że 
wielkie słowa i brząkanie szablą nie jest chcenie 
na miejscu, przeważnie — jak się zdaje — panuj* 
w  Moskwie. Tylko Trocki sądzi, że teraz właśnie 
jest pora na wykrzykiwanie w  świat buńczucz­
nych frazesów i uważa za Stosowne mówić o sil­
nej pieści, zdolnej .powalić kapitalistów całego 
świata. Ten „czerwony generał wszechświatowej 
komuny", jak się każe nazywać, czym, mówiąc 
tak, wrażenie Tartarin‘a z Tarasconu — a gdy 
się czyta pótófncysłną prasę moskiewską i depe­
sze Cziczerina, widać, że panuje tam ton zgoła 
inny. j że poważni politycy w  Moskwie bardzo do­
brze wiedzą, jak snę rzecz ma w istocie".

„Neue Freie Presse" zauważa następnie, że 
wobec sukcesów Polski i Wramgla, Lenin, który 
zawsze skłaniał się ku pokojowi, uświadomi sobie, 
że nadszedł czas odbudowy gospodarczej. Zbliża 
się bowiem jesień, ,a z nią konieczność zaopatrze­
nia miast w  żywność i opał. Jeśli sowiety teg0 nie 
dokonają, zachwieją s:.ę w posadach.

Ale i Polacy — pisze dalej wspomniany 
dziennik — powinni dążyć do pokoju ze względu 
na swych sprzymierzeńców, Bo, nie mówiąc już 
o Lucernie, .nawet w Paryżu muszą pragnąć (koń­
ca wojny ze względu na owych czterdzieści mi­
liardów franków (jak misternie wyszukany arzu-

wprowadzili już ocldawna do sztuki i rozwiązać 
melodve... tak... nawet dalej. Byliśmy dotychczas 
za wielkimi pozytywistami w sztuce, lubowaliśmy 
s ę zanadto w szczegółach. A w ten sposób... 
tak... musimy być doprowadzeni do zrozumienia 
wskazówek, musimy się nauczyć sami dopełniać 
to, co kompozytorzy i malarze mogli nam da- 
w 3ć, lecz czego już dawać nie chcą. Oto cała 
metoda w... formie systematycznej.

— To bardzo ciekawe! — powtórzyła Do­
lores prawie bezwiednie, patrząc swemi oczami 
gazeli w dużą iwarz lody Eldridge.

— To ważny krok naprzód! — rzekła pani 
Eldrigde. — Sztuka w znaczeniu oceny este­
tycznej !

Oczy jej padły w tej chwili na grono osób 
rozmawiających z zajęciem na przeciwległym 
krańcu pokoju, pod kopią obrazu Rafaela „Ma­
donna del Carclellino".

— A! dyskusya — zawołała. — Przyłączmy 
się do nich.

Położyła pulchną białą d’oń na ramieniu 
Dolores i pociągnęła ją do rozmawiających.

— O czemze to państwo rozmawiacie z ta- 
kiem za ęciern ? Spostrz-głyśmy z lady Cannyn- 
ge, że rozprawiacie tak żywo, a że jesteżmy za­
wsze w poszukiwaniu zajmujących dyskusyi, pro­
simy zatem o objaśnienie. A więc o coż się 
spieracie, donno FIavio ? C. d. n.



StrJ 4 „OAZETĄ WIECZORNA". Nr.* 5408

N A 9 E S I Ł A N E .
J s s z c s e  4y8L© d z i ś  i  |a i2 ro  d r a m a t  vs 5 » t lu  a k t a c h  p o d  t!?t.

U R O C Z Y  URWI SZ
ze słynną w łoską pięknością PiNĄ MEńHCHŁLLl w tytułowej roli.

NADTO DOBOROWE UZUPEŁNIENIE PROGRAMU. 4159
Przedstawień a dla PT. Publiczn. cywilnej odbywają s ę  cd czwartku do niedz eli włącznie

ment! — Przyp. Red). Wszelako pokój w Miń­
sku jite po win. en być Wersalem Wschodu. .Pol­
ska, Rosya i Niemcy muszą ze sobą żyć } to żyć 
w zgodzie" — konkluduls „Ntue Freie Presse".

Ten sam dziennik, notując zmyśloną wiado­
mość o zawarciu .pokoju w  Mińsku, odrazu od­
rzuca j'ą, jako nieprawdopodobną, albowiem Polacy 
nie byliby przyjęli warunków o rozbrojeniu i ti- 
tworzeniu millicyi robotniczej, nawet, gdyby byty 
dyktowane w Warszawie, a cóż dopiero po tok 
„świetnych zwycięstwach ofenzywy Piłsud­
skiego!"

W  następnym numerze, z 24. bm. zamieszcza 
toż pismo sprawozdanie swego warszawskiego 
korespondenta o „Porażce Ro-syan". Znajdujemy 
tu stwierdzenie, źe niebezpieczeństwo dla War­
szawy minęło całkowicie, że stolica wraca d»> 
normalnego życia i że arm ii sowiecka jest zde­
moralizowana, natomiast duch w wojsku polotem 
znakomity. Co do bitności Rosyan, jest cna bardzo 
różna. Jedne dywizye stoją na wysokości zadania, 
inne idą w bój, prażone z tylu łotewskimi karabi­
nami maszynowymi. Jeńcy bolszewiccy oświad­
czają stale, że powołano ich do wojska i popę­
dzono aż tu,

.Arbeiter Zeiitung", pisząc o klęsce rosyj­
skie i, stwierdza, że dopełniło je} wlaśnfe to, co 
miało przyczynić się do zwycięstwa. Gdy kraśni 
armia miała przeciąć korytarz gdański i otoczyć 
W arszawę od północy, wtedy nagle Polacy roz­
poczęli komtrofcn-zywę. Udała się nad wszelki* o- 
czcklwanie. Dziennik przypuszcza, że Polacy są 
lepiej uzbrojeni i podnosi wyższość dowództwa 
polskiego nad rosyjsłdem. IV, XI i XIV armia so­
wiecka jest otoczona, albowiem rozkaz cofnięcia 
filę przyszedł zapóżno.

Rosya nie bez ofrródek przyznają się do klęski, 
której rozmiarów dziś przewidzieć niepodobna. 
Zaś rokowania w Mińsku Idą bardzo powoli. Te­
raz zwlekają Potecy, zapewne z rozkazu Francyl. 
„Adbeiter Ztg.“ kończy apelem do Polaków, by nie 
przeciągali struny.

Tak to z powodu zwycięstw aaszycb troska­
ją się pisma autryackie.

Polity Fraary? wob ec Rosy].
PóloH cyalna deklaracya.

Inspirowany glos rzą<Wjr w „Tomp«M. — Nie 
uważa się rządu sowietów za repmeccantaritla na­
rodu rosyjskiego. — Kcdieomość żmd ilwych- 
wstaoia Rosyj naradwej. — Zupełna zgniją ^  
program amerykański. — Polaka wyiąazjrie etno­

graficzna.
Paryż w sierpniu.

Ostatni num«r „Temps", przynosi wielce in­
teresujący artykuł wstępny p. t.: „Polska i Ro­
sya". — Artykuł t*n ma ogromne znaczenie poli­
tyczne, podkreśla bowiem stanowisko uicyalne 
jPrancyi w kwestyi rosyjsko-polskiej. Stanowisko 
to polega na zapałnem i całkowitem uznaniu po. 
glądu noty amerykańskiej pana Colby’ego, czyli 
„Rosya obejmująca całość dawnego terytoryum 
carstwa rosyjskiego, z wyjątkiem Finlandyl, Pol. 
ski etuograficznej i terytoryów, które drogą poro­
zumienia mają się ziożyć na całość państwa ar­
meńskiego".
i Oto wytyczne punkty tego cwanego i budzą­
cego szereg refleksy; w Polsce artykułu: w  mia­
rę, jak Polacy posuwają się naprzód, nader liczne 
Kłosy będą zadawać im pytanie, aż dokąd mftjąj 

• w  planie posuwać się naprzód. Przyjaciele zbj 1 
ryzykowni, będą im radzić iść tak daleko, aż o- 
balij rząd sowiecki.

Przeciwnicy uparci będą im doradzać, nią

.przekraczać pod żadnym pretekstem linii staty­
stycznej podziału etnograficznego.

A jednak te wszystkie wady maią bardzo rnale , 
-znaczenie. Prowadzi się wojnę, a .pochód naprzód 
armii, która ściga rozbitego najeźdźcę jest zawi­
sły  pr zede wszy st kiera od konieczności ra-lHai- 
nich.

Ale z ubocza pora Sjtuacyą militarną trze. 
ba zawsze pomyśleć o sytuacyi politycznej. Tu 
właśnie, w sferze politycznej interesy ogólnego 
pokoju i interes szczególny Polski, każe jej om> 
tiąć pewne niebezpieczeństwa.

Nie należy doprowadzać do tego, by bolsze­
wicy mogli jeszcze raz zaapelować w  Rosyi do 
uczuć narodowych społeczeństwa. Nie należy 
prowokować tego, by na Zachodzie mogli bol­
szewicy pobudz:ć  -masy robotnicze przeciw dąże­
niom impcryalmmu polskiego. To niebezpieczeń­
stw o znikło, by samo przez się, gdyby został za­
w arty bezpośredni pokój. Ale czyż bolszewicy sa 
przymuszeni do zawarcia pokoju?

A nadto prezydent Stanów Zjednoczonych 
bardzo słuszwe podkreślił w  sw«j ostatniej no­
cie, że nie możno dowierzać rządowi, którego 
„przedstawiciele oświadczają, że podpiszą wszy­
stkie zobowiązania bez lntencyi ;d i  wypełnienia".

Polska jest zmuszona — Jako sąsiad Rosyf 
sowieckiej — zawrzeć ęokój z rządem sowieckim, 
Ale my wszyscy inni na wschodnim, czy zacho­
dnim brzegu Atlantyku nłe możemy absolutnie u- 
ważać tego rządu za reprezentant? narodu rosyj­
skiego, na którym bolszewicy dokonują dzikiego 
terroru, byle się tylko utrzyma-óprzy władzy.

Nasze idee, zarówno co do odbudowy całości 
państw a rosyjskiego, jakoteź przyszłych stosun­
ków rrrędzy Rosyą a Polską, nic moora być pod­
porządkowane temu, co powiedzą, lub uczyni? 

bolszewicy,
iMy mamy zasady. Trzeba je przypomnieć i 

}e utrzymać. To najlepszy środek na ominięcie 
niebezpieczeństw powyżej wspomnianych.

Prezydent Wilson nie zmenit swego -poglądu 
na Rosyę. Pojął on, co I my pojmujemy, że gdy 
mówi się o problemie rosyjskim, me można o nim 
myśleć z miesiąca na miesiąc, za pomocą wzglę­
dów przejściowych j egoistycznych, lecz trzeba 
go rozważać pod kątem szeregu generacyi ! ca­
łego kontynentu.

Zmartwychwstanie Rosyi —  jo konieczność 
światowa. (Pnzyjaiń wsfltrzeszonej Rosyi — to 

konieczność zarówno dla Francyi, jak i Stanów 
Zjednoczonych.

Rząd amerykański stanął na stanowisku, Łe 
„Integralność teryloryalna « dawne granice Rosyi 
mają być respektowane, a g ran ie  te mają obej­
mować całość dawnego 'mperyum rosyjskiego % 
wyjątkem  Fir,landy! I Polski wyłącznie etnogra­
ficznej (La Pc-loyne othniąue propre) j terytoryów 
przyszłego państwa armeńskego.

Mamy sposobność podkreślić, że zupełne po­
rozumienie panuje między inteneyami W aszyng­
tonu i Paryża.

Francy? nikogo nie zachęcała do naruszenia 
tcrytoryir Rosyi takiej, 0 jakiej mów? nota ame­
rykańska.

Jeślf oficerowie francuscy w  Polsce uważali, 
zo marsz na Kijów jest niezbędny, to dlates®, bo 
w porozumieniu ze sztabem poMldim, uważali efen 
zywę bolszew cką Jako blizką 1 me do unlknleda 
1 sądzili, że w ten gposób sparaliżują przygotowa­
nia łowieckie do generalnego ataku,

Cbodziillo tu o  przezorność w defanzywie, nie 
o podboje.

I dlatego obecnie ruda Francyl dla Polski 
brznT: zawrzeć, jeśli to możliwe, rozsądny pokó* 
z bolszewikami.

Co do uznania gen. Wranzla, to tylko wtośido

apd do patryotyzmu rosyłsktego, który wytwo* 
rzy Jedność narodową Rosyi.

Bolszewicy angielscy 
rozbrajają Polskę.

Lwów, 28. s-erpota.
Organ bolszowxki w  (Londynie „Daily He­

rald", ktury stale broni polityki óolszewickej, ja­
ko jedynej słusznej, wystąpił 18. sierpnia w  cbro- 
n !e najcięższego warunku, jaki bolszewicy i ich 
angielscy przyjaciele, chcieli Polsce narzucić: roz­
brojenia. Jest rzeczą ciekawą, że D. H. -powołuje 
się z dziwną szczerością aa zdanie p. Lloyd Ge- 
orge’a. ^Polska —nawet p. Lloyd Oeorge zgo­
dził się na to — pisze D. H. musi być rozbrojona 
do tego stopnia, ażeby nie była w dalszym ciągu 
groźną dla swoich sąsiadów. Doskonale tedy! 
(Polska regularna armlia mus; być oczywista zre­
dukowania do minimum. A Jeśli Polacy sądzą, że 
do utrzym ana pokoju trzeba im więcej wołska, 
to nie może # m  być anii biała gwardya, ani armia 
pod inną postacią ukryta. A n:e może się to dziać 
pod dowództw'cm grupy JunLrów ! mil tary stów, 
którzy zrobili tę wojnę.

Rządzące klasy w Polsce same udowodniły, 
że ni* mają dostatecznej kontroli nad armią. Dla­
tego to w interesie pokoju wschodniej Europy i 
w interesie klas robotn czych w Polsce, milicya 
cywilna, jeżeli wc-góle ma istniieć, winna być pod 
kontrolą robotników i ich organSzaoyą.

Gdyby alianci tego zużąal? rozbrojenia Nffe- 
TTTPec, w pełnym zraczena tego słowa, to nie 
-byłoby manewrowania en1 w Berlinie, ani w  Mo­
nachium ani w  zagłębiu Ruhr, a Francya nie znaj­
dowałaby się obecnie w par.ice o ocalenie granto 
Renu.

Ru-syanic okazali słę mądrzelsi sto razy od 
mężów z Wersalu. To ^'szystko**

Dlaczezo „Daily Herald" ir-e zajmie się 
stworzeniem -mflicyi w IrlandyL Europie, In-dyach,
i dlaczego tej milicyi 1 wojsk nie sprowadzi do 
Londynu, to tajemnica Moskwy i Londynu,

Widoki czeskiej gospodarki.
Pragi*, 28 sierpnia.

Czesko-słowackt minister finansów Englisch 
dał świeżo ‘współpracownikowi ,.P'rava L d u ‘‘ na- 
-9‘ępujące informacye o widokach czeskiej gospo­
darki państwowej. Nie trzeba sądzić, by ofoetcaie 
zadłużenie paaistw m ało sprowadzić za sobą na­
glą a nieuchronną katastrofę fnansową. Wytwołać 
#  może jedynie poważnie przesiewie przemysło­
we. Niebezpieczeństwu tqmu zaradzić można 
przez podnesieńe produkcyi'. Obecnie stara się 
rząd czeski nakforć przemysłowców, aby wypró 
żaiall przepełnione magazyny z kilku zwłaszcza 
artykułów, choćby nawet bez zysku, to będlzie 
pierwszy krok dx> sanacrj^ stosumfleów. Nasza isytir- 
acya gospodarcza — móv.dł Engfseb — nie jest 
zła. W przyszły-tn rokv wzyskaany naturalną rów- 
norwagę finansową, bo będziemy mieli 14 miliar­
dów wydatków państwowych, przy równej cy­
frze podatków. Zam erżany projekt państwowych 
inwcstycyi będz e się opierał na kredycie. Stara­
my się o pożyczkę inwestycyjną w  Ameryce i w  
Anglii. W ies eni przedłożę Izbie projekt wewnę­
trznej pożyczk inwestycyjnej, -mocą którego lud­
ność będzie obowiązana do ‘w>rpłaea-nia państwu 
czrścl określonych sum wraz z składami inwesty­
cyjnymi. Celera wyzyskan a źródeł podatkowych 
przygotowuje się reformę admin straćyjną i podat 
-kową gminną, tudzież spadkową i podatku odi zy- 
isków wmiennych. Zwłaszcza ta ostatnia jest bar­
dzo ostra.
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RoKawaa^a podilmo nie zostały zerwaie!
Wledefi, 28. sierpnia. 

(Telef.) (W  Z Berlina donoszą: Dzienniki ber- 
Ińsktó podają, że .wedie depesz, które nadeszły z 
iMtóska, rokowania rzkomo nie zostały zerwane.

Cziczerin rrńal donieść Sapiesze, że Rosya niema 
zarrnarn zrywać rokowań i te  p. Dąbskiemu w je­
go podróży do Brześcia' rząd sowiecki poczyni 
wszelkie możliwe ułatwienia

Odpowiedź sowietów na notę
wysłaną z Lucerny nadeszła!

R o s y a  ią d a  d a l s f  p e r tr a k t a c y !  b e z p o ś r e d n ic h .

francuskim ai polskim tetrreie umowa, na mocy 
której powstańcy polscy mają otrzymać broń od 
wojska francuskiego. Z Katowic donoszą-, że  sy­
fu a cy a tam się zaostrzyła. Obojętność koalicyl 
wobec ekscesów polskich (!) doprowadziła rzeko­
mo ludność nćmiecką do ogromnego rozgorycze­
nia i nie jest ■wykluczone," że Górny Śląsk stanął 
w przededmu ważnych wypadków,

t

W arszawa, 28. sierpnia.
TTelef.) (O). Z Londynu sygnalizują: Rząd so­

wiecki nadesłał 2 Moskwy od,powiedź pa onegdaj- 
szą mnę, wysłaną przez konferencyę w 'Lucerne 
w  sprawie rokowań w  Mińsku. Rząd sowiecki o- 
świadcza w tej nocie, że nie uważał nigdy swoich

warunków za ostateczne i źc gotów jest Wada! 
pertraktować z Polską, pertrjktócye te mają być 
atoli bezpośrednie, bez mieszania się czynników 
zewnętrznych. Obecnie Rosya postanowiła .tnie 
obstawać przy żądaniu utworzenia milicyi robot-, 
niczej w Polsce |

ESKADRA ANG, ZAWINĘŁA DO GDAŃSKA.
Wiedeń, 28, sierpnia.

T(elef.) (G1 Z Gdańska donoszą, że eskadra 
angielska złożul.a z 4 mniejszych pancerników', w 
towarzystwie kilku okrętów pomocniczych, zawi­
nęła do portu gdańskiego. Jeden z tych okrętów, 
■wywiesM flagę adm Tateką. W percie znaidują isię 
,ówa okręty wojenne angielske i) dwa pancerniki 
francuskie.

Min. Sapieha szuka porozumienia z Litwą!
Warszawa, 23 sierpnia.

(TeJef) (G) Wedle pewnych infarmatcyj min. 
Sapieha wysłał do Kowna mężów zaufania, któ­
rzy m ają szukać porozumienia z rządem litew­
skim. Mtożna przypuszczać, ie chodzj o zbadanie 
czy i w jakich warunkach rząd kowieński skła­
niałby s ę  do współdziałała z Pblską celem za* 
bezpieczeiija części <»bsz dów historyczne} Ljtwy 
od następstw trwałego najazdu bolszewickiego. 
Dotychczas rząd kow.citaki -wzbraniał się wszek-

GIBBSON PRZYWOZI OGROMNE ZASIŁKI 
MATERYALNE

kfegr współdziałania * Polską. Wyp?jd#d Jednak 
ostatuich tygodni nie przeszły bez wrai&nln na 
Litw omanów. Ze strony angielskiej młano i® co* 
bitnie dać do zrozu mięty*.', ż« jeżeli Litwa chce 
się ostać, musi się z Polską pogodzić. W kołach 
politycznych: zaczynia się ustalać pogląd, ie ugoda 
z Litwą mogłaby doprowadzić db urzeczywistnić-1 — —
ula różnych dotychcz sowych koncepcył co d0 l°* CZESI PRZESUWAJĄ SAMOWOLNIE ZNAKI

Warszawa, 23 sierpwa.
(Tek.1.), (G) Dziś oczekują tu przybycia Posła'

amerykańskiego Gibbsona. Jak słychać Gtbbsot, 
przywóz'' ze sobą olbrzymie zasiłki materyaliw 
dL Pcląv'

sów Białorusi.

Litwini w iiroczyli d o  W iln a !
BoLzcw icy zrabowali doszczętn ie m iasto!

wików, którzy wyw eźli wszystko, nawet depazy
ta bankowe praż towary ze sklepów, magazynów 
itp. Z fabryk wywieźli bolszewicy wszystkie ma-

Warszawa, 28 siei*pn!a. 
(Telef.) (O) Z Kowna nadeszła tu  wiadomość, 

że wojska litewskie wkroczyły obecnie do Wilna;.
. t rt-C, 1 J ̂  AM t A jł.M AwtnA A Alf* i CKr, AMiasto jest -doszczętuje splądrowane przez bolsze, szyny.

1AK SIE ODBYŁO SPOTKANIE TROCKIEGO 
Z NIEMCAMI W PROSTKACH?

W arszawa, 28. sierpnia.
(Telef.) (G) Ponieważ Niemcy przeczą, iako- 

i y  odbyło się spotkanie między Trockim a delega j  
Itami niemieckim w  Prostkach, ,.Thnes“ podają 
dokładne okoliczności, wśród jakich spotkanie to 
nastąpiło. Trocki przyjechał asutomoblem Czerwo 
nego Krzyża w  towarzystwie oficera nienreckie- 
go Seyfartha i odbył konferencyę z memieck mi 
oficerami Bcchłerem i Thomasem, którzy przy-

KŁAMSTWA NIEMIECKIE NIE USTAJA-
Berlin, 28 sierpn a. 

(Telef.) (G) .lo k a l  Anzeiger“ donosi ze stro­
ny wiarygodnej z Mysłowic, że między rządem

GRANICZNE
Kraków, 28 sjenpoa.

(Telef.). (G) Jak Podaje „Gazeta Podhalan* 
dka“ Czesi przesunęli graniczne znaki, wytknięte 
przez krtrdsyę gramiczną, a to w tym cela. aby 
zabrać B fbą  Górę.

REDUKCYA PERSONALU MIN. SPRAW 
ZAGRANICZNYCH.

Warszawa, 28 siespnia.
KTelef.). (G) "W najbliższym czacie naistąpy 

znaczna rednkeya persona! u w mm. spraw z&gt.

1 września urzędnicy otrzym ają podw ó;ną pensyę.
Warszawa, 28. suronią. 

(Telef.) (G). Centralny zarząd administracyi 
wyda? podwładnym urzędom polecenie sporządze- 

byli autem z  Królewca. Po tej komferencyi fatogra j nja U^t planiczych na podwójną plącę miesięczną,
f  sie wspó nie. która ma być wypłaconą urzędnikom w dniu 1.

września br., podobnie, jak t0 miało miejsce dnk 
1. lipca i 1. sierpnia br. W ten sposób urzędnicy 
w  dalszym ciągu nie otrzymują przyznaiych fen 
■Przez Sejm nowych podwyższonych pensyi.

DOSTAWCY NIEM, DLA BOLSZEWIL
Warszawa, 28 siorpnóa.

(Teflef.). (Q) Z Bazyle donoszą: Prof. LJmo- 
josow, rrrki. komumikacyj rządu sew. przybył do 
Berlina fcćlem zawarcia urnowy z grupą przemy- 
jlow cóu berłiiiskńch </ dićłsfewę Rosy .■oko/motyw 
aajnowiiizego typu. Rosya sowiecka reflektuje na 
dostawę 500 lokomotyw. Pożarem Niemcy ohej- 
:ną dostawę turbin dło 3 wielkich stacyl hydraai- 
czuycb w Rosy!.

Nieprzyjaciel wycofuje się na w sch ó d !

J9KA.NIEMCY SKUPUJĄ BRON BEL
Warszawa. 28 ^pnia. 

(Telef.) (G) Z Brukseli donoszą: \VJ dze bel- 
g jnke wykryły biuro niemieckie, które skupywa­
ło broń ceiean sprzedania jej Naemhęan.

Lytów, 28. sierpnia. 
iNieprzyjacleł atakował wsi Polon i ce i Bogda- 

nówkę. Ataki odparto,
W rejonie Bóbrkt rtt^przyjndel wywozie się 

w  kierunku wschodblm z rejonu Mlkołajdwa w

kierunku południowo-wschodnim nn Żytfiaczów.
Cofanie się nieprzyjaciela ma być spowodł 

wane brakiem amunicyi.
Na innych odcinkach sytuacya bez zmiaay.

P p  ZAMKNIĘCIU NUMERU,

NIEMCY onR Y łA jĄ  BOLSZEWIKÓW DO 
-  WILNA. -

Warszawa, 28. sierpnia.
(Telaf.) (G) Jeńcy rosyjscy wzjęcl pod Ora- 

icwcm wyznają, że spędzili kilka dni w Prus;uch 
wschodnich, gdz e ich dobrze żywiono i dano im 
dobre obuwie, a następn e odstaw;ero do granicy 
poisk ej Żołnierzy czerwonych Niemcy odsyłają 
do obozu koncentracyjnego w  Ełku, a stamtód 
przez Litwę do Wilna. W szeregach czerwonych 
szerzrr s c tyfus- brzuszny i CGerwortka.

Dar d]» gen. Wcyganda Właściciel znanej 
mlodosy*nl krakowakięf p, Stan,sław Wójcikiewicz 
ofiarował gen. W-eygandowl w prezencie kilka­
naście butelek starego miodu polskiego, naj­
lepszego jaki posiadał w swojej piwnicy. Dar ten 
wręczył o. Wćjciidewicz pdjutantowi gen .  Wey- 
' „ie a dworcu l olejowym zo pośrednictwerr 
cz'"i>k i misyi francuskiej w Krakowie. G^n. 
W ypand poitcił p. Wó’c kiewi ..zowi poclziękoweć 
zo ten r*iły upominek z Krakowa.

O djazd ' łanów z Krakowa. Jak podają 
krakews' ie dz e u.iki, wczoraj w godzinach po- 
noł'.’dniowych odjerhaly tr*y szwadrony ułanów, 
między nimi dwa szwadrr ny oc ;otników. Uła­
nów pr ybranych kwiatami odp-owadiiły tłumy 
publicznoś; l, a z ok ęn obrzucono Ic kwiatem:. 
Na dworcu do odjeżdżającego szwadronu pobo- 
roweao przemówił w gorących słowach komen­

dant, wznoszęc okrzyk: .Niech żyje OjczyznaI 
Niech żyje Naczelnik Piłsudski!" Także i do 
srwadronów ochotniczych przemówił komendant 
pułku, kończąc okrzykiem: .N iech żyje Pol­
ska !“

(->-) Tragicmy wypadek. Wskutek lekkomyśl­
nej strzelanany żołnierzy na podwórzu koszar 
koło ul. Balonowej, wczoraj wieczór około godz. 
tO zdarzył się tragiczny wypadek. Oto kula wle­
ciała przez okno do znajdującego się p® drugiej 
stronie ulicy parterowego mieszkania PauMny 
W erhbrow ej w  chwili, gdy ta klęcząc modliła 
się. Werhlerowai licząca lat 42, żona restaurato­
ra ze Stanisławowa, zostały ugodzona kulą w  czo­
ło i padła nieprzytomna na podłogę. Lekarz pogo- 
tcw.a ratunkowego, który przybył na miejsce 
wypadku, stwierdził, że kula ugrzęzła biednej 
kobiecie w głowie. Werhlerową w  stanie groźnym 
pozostawiono opiece domowe!
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Z pism bolszewickich.
Lwów, 28. sierpnia.

MEŃSZEWICY WYPIERAJĄ SIĘ BOLSZE­
WIKÓW,

'v' (u) ^Prawda" pisze, że meńszewicy, fcftórzy 
weszli da sowietu moskiewskiego, wyzyskują każ 
da sposobność, aby atakować przewódców bolsze 
(wickffli. Pisano to robi a tego powodu wymówki 
measz©wilcom, lecz oni widocznie nie duża robią 
sobie z tego, bo przy ostatnich wyborach do so­
wietów uzyskali większość mimo silnej kontra gi- 
dacyi bolszewickiej. W  szeregu miast, między inne 
mś w  Moskwie, Smoleńsku, Tule, Twerze i Char­
kowie osiągnęli meńszewicy znaczną większość, 
l  w  Howlu zdobyli nawet absolutny większość, wo 
bec czego sowiet tamtejszy natychmiast rozwią­
zano. —

UCIECZKA Z JEKATERYNOSŁAWIA.
(u) Na kilka dni przed zajęciem Jek&terynosla- 

wia) przez oddziały Machny, urzędy bolszewickie 
ewakuowano do Charkowa. Uchodząc z Jekatery- 
(noslawia podpaEB bolszewicy miasto wi kfiku pun- 
iktaich. 1—

POZNALI SIŁĘ POLSKA I BOJA SIĘ JEJ.
(u) Krasnala 'Gazeta*4 nazywa a^mię polską 

bardzo niebezpieczną ii dobrze uzbrojonym prze­
ciwnikiem, a walka z nią nie może być prowadzo­
na takim szablonem, iak z  armiami Kołczaka i De- 
oSrkra. Armia generałów białych ulegała szybko 
propagandzie, u Polaków zaś, są siłne instynkfcty 
narodowe. Szowinizm zapuści! wśród nich korze- 
de. Polska może wystawić armię liczącą mikra 
karabinów. Nas mogą napaść ze wszystkich stron. 
Pam'ętajmy, że położenie jest bardzo powaiżne — 
kończy krasfioanmiejski organ.

NADESŁANI.

Dzieci Lwowskie 
do red, „Gazety Wieczornej

Otrzymujemy poniższy ligt:
Szanowna Redakcjo!

Czytelnicy „Wieczornej" wiedzą już o ist­
nieniu naszego baonu, a że wiemy, że Lwowianie 
niemniej życzliwie odnosić się będą do nas, jak 
do innych oddziałów Dzieci Lwowskich, marny 
nadzieję, że korespondaneye nasze będą chętnie 
Czytane. Będziemy zaś je częściej umieszczać, ko­
rzystając z łaskawości Szanownej Redakcyi. Na 
fazie niestety nic cidkawago jeszcze napisać nie 
BTOżemy, ho właściwie nie czujemy się na fron­
cie, nie mając styczności z umykającym nieprzy­
jacielem. Stojąc więc bezczynnie na placówkach, 
nie wierny, czem $óbde ten czas skrócić. -Byłby na 
to łatw y sposób, połączony i z przyjemnością i z 
korzyścią: gdybyśmy mianowicie mieli co do 
czytania. Codziennie otrzymujemy od Łaskawej 
SRcdakcyii pewną ilość egzemplarzy Jej wydaw­
nictwa, za co Jej tą drogą najserdeczniejsze dzię­
ki składamy. Zdałyby się nam jednak także książ­
ki, a jesteśmy pewni, że prawie w każdym domu 
znajdzie się jakaś książka niepotrzebna, przerzu­
cam  z kąta w  kąt, któraby jednak potrafiła nam 
mile czas urozmaicić. Prosimy więc Szanowną 
RecŁakcyę, aby była łaskawą od siebie również 
zaapelować do życzliwych dla nas czytelników, 
aby za Jej pośrednictwem byli łaskawi składać 
idla nas książki I pisma, dla siebie zbędne.
‘ Cześć!

Żołnierze 1/140 p. p.
r  Miejsce postoju, 25. sierpnia 1920.

T Przytaczamy ten list przypuszc: ając, że ie- 
flćej niż wszelki apel z naszej strony podziała on 
na ofiarność naszych Czytelników, którzy nie 
omieszkają pójść za życzeniem naszych obrońców 
i dostarczą Mn tej strawy duchowej. Książki przyj­
mie — jak wszystkie dary dla frontu — nasza 
redafccya.

rorat hbztozit m i  ii-1
przy jm uje  w p isy  n a  w szy s tk ie  dz ia ły  nau< i m uzyki: 
Ś p ie w  solow y, F o r te p ia n , S k rzy p ce , W iolonczela, K o n tra ­
bas, In s tru m e n ta  dę te , P rz e d m io ty  te o re ty c z n e , Solfeż, 
G im n asty k a  ry tm iczn a , S zk o ła  d ra m a ty c z n a , T ańce  k la ­

syczne, S z k ó łk a  m u zy czn a  d la  dzieci od la t  5-ciu. 
D y re k to r  Edm. Walter. Z arząd  szk . A. Nlementowska. 
P r o f .  Seweryn Eisenlerger i prot Natalia Kwiecińska 
p ro w a d z ą  k la s 1; najw yższa, i kurs koncertowy w In s ty ­

tu c ie  M uzycznym  S o b ie sk ieg o  4. 4171
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Wyłącznie do nabycia:
INSTYTUT KOSMETYCZNY DROGUERYf

Mra l&szka Śladowskiego
L n ó w , H o te l G c e  r « e ’a 19558

Specyailsta chorób skórnych i wenerycznych

D r. MICHAŁ S A LP B Tia
Sykstnska 17, o rd . od  8 —3 i od  12—6. 4148

K R O N I K A .
Repertuar teatru miejskiego.

Piątek, 27 sierpnia. ..Noc w  Wenecyi", ope­
retka w 3 aktach,

Sc-bota, 28 sierpnia „F°myis4 panny Franciszki" 
komedya w 4 aktach.

Niedziela, 29 sierpna „Rycerskość wieśnia­
cza" i „Pajace", opera.

P&r.edziałek, 30 sierpnia „Noc w Wonecyi", 
operetka w  .1 aktach.

Wtorek, 31. sierpna o godz. 7-mej wieczór 
„Timbaiuur", opera w 5 aktach.

Środa, 1. września o godz. 7-mej wieczór 
„Pan Poseł", kotnsdya w 3 akiach (po raz pierw­
szy).

Czwartek, 2. września, o gotfa. 7-mej wieczór 
„Trubadur", opera w 5 aktach.

W piątek, 3. września, c godz. 7-med wieczór 
„Pan Poseł", komedya w 3 aktach.

So.be A, 4. września, o godz. 3.30 po południu 
„Zemsta", komedya w  4 aktach.

Sobota, 4. września, o godz. 7-mej wieczór 
„Faust*1, opera w 5 aktach.

Nadzielą, 5. września, o godz. 3.30 po połud. 
„iPonad śr.5eg“, dtramat w  3 aktach.

Niedz:efa, 5. września, o godz. 7-mej wieczór 
„Noc w Wenecyi", operetka w 3 aktach.

Poniedziałek, 6. wrześniu, o godz. 7-mej w. 
,P an  Poseł", komedya w 3 aktach.

■Wtorek, 7. września, o godz. 7-mćj wieczór 
„Księżniczka czamdlasza", operetka w 3 aktach.

Początek przedstaw fcń <j godz* 7 wlecz.

Chochlik W C olosenm . Zupełnie nowy program 
2 zabawne farsy: .Dorożkarz w z»lot»ck“ i „ldjota",
nowo zaangażowane siły solowe i Bioskop. Bilety u Ga­
bryela, Lc2ionów3. 1501

(g) Pan Księżyc. Magnacki, lity srebrem strój 
odziewa jego okrągłą postać. Wprawdzie jest do­
piero w trzeciej kwadrze, ale'uważa, że może już 
udawać pełnię. Zwyczajnie, wojenny szw sdd . 
Nudzi się na niebie. Zmierziła g<ł wż wiejska sie­

lanka, uroczy obraz pełen krwi, poszarpanych 
zwłok.i huku dział, więc zagląda do miast. Ale 'tu 
spotyka go nowe rozczarowanie. Pustka na uli­
cach i księżyc nie spotyka tych dawnych dobro­
tliwych włóczęgów mocnych, co z nam się chętnie 
zadawali. Dziś, jeśli1 kto idzie nocą — to jakaś 
persona zbyt dumna, by gadać z łazikiem n ebie- 
skjm, ■— oficer a.bo zgoła właściciel przepustki 
nocnej. O biedny ks ężycu!

Związek Artystów Scen Polskich urządzą w 
medzielę dnia 29 bm. o godz. 3-30 po południu DL 
yerifescmenł balotowe i balet w 1 akcie „Weselę 
w  Ojcowie". Wystąpią w balecie pip. Bmrlkacka, 
Łosińska. Faliszewski, oraz zespół baletowy', w 
części koncertowej zaś pp. Green, Sk&aowa i 
Łowczynsld. Akompaniamentu łaskaw'e podjęła 
się p Marya Kozłowska. Pozatem weźmie w  przed 
stawieniu udział p, Janusz KoztowśM i orkiestra 
teatralna pod batutu p, Słomkowskiego. Ceny dra- 
małn. Czysty dochód przeznaczony na cele Ma* 
'opolskich Oddziałów Armi Ochotniczej.

W sałi SokoJa-MaciSrzy w dniiu 25 bm odby­
ło się Zgromadzenie Z wiązi.u Urzędniczek pań­
stwowych przy wdwtaie bcanyćh uczestniczek. W 
prezydium  zasiadły pp. Czechowa Jabłońska i 
Wierzbicka. Zagaiła obrady p. Marya Wierzbicka. 
Następnie objęła referat p. Zofia Janikowska w  
sprawie zorgamzawaoia eb.iżby w M S O., wy- 
jaśrrwszy, że zwycięstwa nasze b e  powinny 
kłaść tamy dalszemu ofganiizawanóu się. Przeciw­
n i ,  należy tłorfcdfyć usilnych starań celem powięk­
szenia zastępów w ełuiżbie dla drogiej Rzeczypo­
spolitej, dia ukochanego Grodu, Dalej za-berały 
głos p. Skoczylascwa, oraz p. Demelówoa gorąco 
apelując do wstępowania w szereg' M . S. O. Po 
ożywionej dyskrasyi b. wiele uczelsniczok zebrania 
z zapałem i ochętniie Wpisało się na Listę członków 
M. S. O.

Tramwaj krakowski też podrożał na trzy 
marki. Na onegdajszem posiedzeniu Rady miej­
skiej w Krakowie przyjęć wniosek konwsyi tram­
wajowej o podwyższenie ceny jazdy tramwajem 
do 3 marek

Rekwizycya drutu kolczastego dla celów  
wojennych. D, O. Gen. apeluje do wszystkich 
mieszkańców, by oddali natychmiast do dvspo-« 
zycyi władz wojskowych wsrelki poiiadany drut 
kolczasty i klamerki, składając tam, gdzie Ozna­
czą burmistrze, wójtowie, czy organa wojskowe. 
Zaznacza się, że ogrodzenia domostw, pól, ogro­
dów, miedz itd., podlegają rekwizycyi, choćby 

^drut został nabyty w sppsób prawny czy to od 
władz wojskowych, czy w ogóle od osób upraw­
nionych do sprzedaży, — w tym jednak wypadku 
wypłacać się będzie wynagrodzenia, których wy­
sokość dodatkowo się o„łosi. — Lotne komisye 
wojskowe będą następnie sprawdzać, czy wszy­
stek drut kolczasty został wydany i względem 
opornych zastosuje się odpowiednie dochodzenia 
karne, gdyż większość drutu kolczastego i kla­
merek znajduje się w nieprawnem posiadaniu — 
będąc pozostałości i po dawnych zasiekach wład? 
okupacyjnych.

10-godzlnny czas procy dla dobra Pań­
stwa. .Przegląd Wieczorny* podaje: Robotnicy 
warsztatów i zakładów wojskowych w Poznaniu, 
ze względu na ogólne położenie państwa, uchwa­
lili jednogłośnie wprowadzenie dziesięciogodzin- 
nago dnia pracy bez wynagrodzenia nadgodzin- 
nego.

Aresztowanie starosty Tczewa. W Tcze­
wie aresztowano starostę Arczyńskieho pod za­
rzutem sprzeniewierzenia kwoty ponad tnilidn 
marek. Zarzucają mu również nadużycie władzy 
i fałszowanie dokumeetów.

(k) Cena artykułów żywnościowych w Kroa- 
cyL Wedle doniesień z Kroacyi cena wina zn.ż* 
się, cena zaś mąk. stale się podnosi. Dobre, stare 
wina płaci się 12 koron za litr, średnłe gatunki po 
10 koron. Cena mąki, która do niedawna leszcza 
wynosiła 400 do 500 kor. za cetnar, podskoczyła 
obecnie na 650 do 700 kor.

' (r) Zniesienie wszystkich domów gry w 
Marienbadzie. Na mocy zarządzenia wydanego 
przez rząd praski zakazano wszelkiej gry hazar­
dowej. Do niedawna były domy gry tak tolero- 
wene, iż nawet w publicznych tokalawh grano w 
>akarata, ruletę itp. i to bardzo wysoko, niektó­

ra wkłady wynosiły 50 tyslecr czechosłowackich



koron. Krupierzy p ’I;L- ell próoz wy ra^ej 10 
procent od obrotu. Można sobie wyobrazić {akie 
korzyści im to przynosiło i jak łatwo było im 
ęm.iie wypłacać sumy idące w tysiące tytułem 
udziału. Temu wszystkiemu położył '*te? ,-ząd 
u-aski. Część ludzi przyjezdnych, przybyłych ote 
Marienbadu wyłącznie dla próbowania szczęścia 
u  grze, nie jest wcale zadowoloną z pozbawienia 
isj tej przyjemności, tym nutomiast, którzy w 
AWienbadzie przebywają wyłącznie dla celów 
kuracyjnych, zakeiz powyższy będz e bardzo n
rętrę.

ŻołrJeire P o ln e g o "  nr. 146 wyszedł z  dra 
ku i zaw era artykuły związane ścisśLe z  tak pciną 
w wypadki wojenne chwilą obec na.

(x) Wypad' k pcflczas nbćuewla zboża. — W 
łlreoeńcaoh pcdczas młócenia zboża u Fscika Ja- 
cundy tryby mlocami urwały lewa dłoń robot#- 
cy Ann e Dobroslnec, liczącej 48 lat. Nieszczęśli­
we kobietę odwieź ono wcżoi aj do tut. szpital? 
państwowego.

(x) O d ż in ie  z  bn nl?. Ża.riarm z DomaTzyra 
Scheer otzlądis 1 wczoraj swój karabin tak nieo­
strożnie, że spow-' dował strzał i z ran ł ciężko w 
brzuch 22-ietm tg-o Mikołaja Kuczmę., Ranionego 
natychmiast po wypadku odwieziono do tut. szpi­
tala.

(__) Kradzież strychowa. Z zamkniętego stry­
chu realności przy ul. Rybackiej 3 skradł, ono mi­
ni or.ei nocy b eliznę wamości 25.CC0 mk. na szko­
dę Kazimiery Pnd5ak.

(>—) W ypadet trrptwJjo^iT- W ctoril w  połu­
dnie na pi. Krak owe kim najechajł wóz tramwało- 
wv HQ na ciężarowy wóz Franc szka Oarcw- 
skiego, Tr-mwaj najechał z taką siłą, ż przednie 
fcda wozu Garowskego zostały zupełnie zgru- 
cherane. Wypadku w  ludiziacb na szczęście nie 
było.
KOMUNIKAT?

ZVąj7“i  ^ v * tj  * i )  dla fro-tor żapns^a de­
legatki wszystkich towsrewstw. należących doń, 
na pos edzenie, które odbędzie się w poniedzia­
łek dnia 30 derpn a, punktuj.nie 0 gc-ctz. 7 wiecz. 
w  lokalu Związku pl. Akademicki 1. { .

O ta^rzs. dla gospód żotnterrfrich. „Wszystko 
dla frontu* zwraca s:ę do patrystycznej ludności 
Lw»wa » gorącą prośbą o składanie w lokalu 
Zw ązłcu Pi*sy pL A k * d ^ ic k in  1 talerzy dla go- 
spóc, schronisk i herbaciarni żołnierskich.

Z ^Dżwtgnl“ W  Biedź clę 29. hm. o g«£z. 5-tej 
poroł. odbędzie się merwsze po przerwie letniej 
zebranie• tow arzysk i człon"'A Zw ązku „Dźwi- 
j»I“ ul. Chr lielowskiego I. 3.

Miłość kobiety Wschodu, nacze: aup-Jnie wy- 
Mąda, nuł spokojne i smarowane ku-Ltu-ą towarzy­
ską uczucie wychowanki sal mów W pTzepięk- 
riyrti dramacie 6 aktowym, który obecne u&car' 'e 
s*.: w teatrze św etkiym .A.do'1o“ wykwita w/a- 
śtrfe jak upalający kwiat W sch^u  taka ti/łość 
Mjoda, przer dk.ra bajoderka od jednego spojrzę- 
nil t* 'kochała Europejczyka i oddała mu na wijkl 
swoje gorące , ćfetewc-ze serce. Z w yczaj ludu, 
którego córą była csudna dizaeweryma są surowe i 
treubłagsne Nie mają ono Motet dl® tego, kogo 
uważają za gwałciciela swoich praw Więc 1 mło­
da /arę  ścigała raścwóść i z e w ta . D or ero u- 
kwicęopo Jrzęwo .ego kraju, litcociwszę od ludzi 
utul ło v/ wernym  oddechu smutek zakochanych, 
jakby chciało wyprowadzić ich z krainy ł-pz do 
przybytku w ie c z k o  w esek-. Zanw ieta oczy
cud-a (Wsderka i pwteła «v słodkim śnie w za­
światy, a ukochany jej zbudził się raz jeszcze, 
aby długo, bardzo długo w samotnej świątyni tę­
sknić do swojet jedynej. Śliczny ten dram at w 
ktć-y ręka rećs sera zaklęła hiutoryę gorącej, pra­
wd z'wej tn4łośc: jest naprawdę ■ brązem tego cie­
k aw ego życia Wschodu, gdzie kwitną upajające 
kwiaty 1 rodzi się miłość pełra siły 1 życ'a'! Prze­
piękne sceny w oprawie bnga^ch rant, są zasłu­
gą zn? kom tej rezyseryi Swe nd Gadzina. „Miłoić 
bajadt* ki*” c.a«zyć saę będzię w „Apollo** vicIkifOi 
jfcwćwiżbrjjeni.

P o tn e 1) dla III. Dyon« Och. P, A, P. 
ł?. S05, grupą pułk. SriaJjwaklego we Lwowie, 
formuję eko batarye w najbliżizym em -ie ma-

H * . r>403    - _______

iące odejść na front, masryny. do pisania, oraz 
wszelkiego sprzętu kancelaryjnego. Również upra­
sza wyżej wspomniane Dowództwo Szanorme 
Obywatelstwo okoliczne o rgłoscenie jednej 
choćby b yczki lub powozu dla powyższego Do­
wództwa. Ufając, że i tym razem ofiarność Oby 
watelstwa r.ie zawiedzie, oczekoje się łaskawych 
zgłoszeń pod adresem III. Dyonu Och. P  A. P. 
Nr. 2C5. Adjutan'uru ppor. Śladowski (Filipówka 
j o ,, zna ul. TorosIewicŁa). 4205

___________ „OAZFTA WIECZORNA".

Z sali sądowej
Lwów, 28 r^erpna.

Wczoraj odbyli sit przed nut. wojsk, sądem p.> 
toy.-yTn, zjożcnym a m.ajora Bryły jako przewodni 
ezącego, miajora K. 6 . dta Planara jako kierowtr- 
ka Tozprav/y, dalszy ciąg odroczonej już raz rcz- 
p ^ w y  przeciw iedn. plut P. o pope/nien e zbrodni 
z §§ <*04, 371 i y/yot. z par, (a6C w. u. k. Po wysłu­
chaniu świadlków izamkn ęciu ipo&tępo,^wania Our 

wodowego ZĄbirai głos prokurator por. dr. Miller, 
iitóry podtrzymał ak, oskarżen a w całej osnowie 
— następnie przemawiali 'obrońca oskaTżow^gc 
podpor. dir. Earal, k^óry z tempcrameiitem odiparł 
zarzuty podniesione w akc e oskarżenia.

Pc odibytych n,-tranach kierownik rozprawy 
ogłosił wyrek uwalniający oskarżoniego od w 'ny 
ze zbrodni z  § 404 w. u. k. z równcczosnem orze 
. iem kary 3 mies ęezrego aresztu za zbrodnię z  
i§ 371 i w y s t z par. 6€1 w, u. k.

TwnssI pod kanałem 
La Manche.

Londyn, w sierpniu.
W  czsisopfśmie „Comomporary Review“ Ro­

bert Donald omawia problem tunelu który wedle 
orojektu Jawno po-w iętegc, i opracowanego ma 
b w  przeprowp-dcony popod kanałem, a o którego 
don osM ci dla mteresów wszechświatowych ogół 
nie ma zgoła pujec,ą. Francy a odćawtia ju i goto­
wą jest rozpocząć swoją część budowy i tj łka 
kunserwatj, woa i do przesady przezorna Anglia 
powstrzymywała doiyJłczas wykonam e pla.iu. 
Jak wicie innych wieflden konoepcy', tak 1 ta zior 
ćziła się w płodnych i świetną wyobraźnią obda­
rzonych nW gacb francuskich inżynierów Geniu­
szowi Lesseps‘a zawdzięcza świat Kanał Suezki, 
który łączy Luropę z Indyami i Dalekim Wscho­
dem, i o*wTTZył nowe moiFwośc handlowe, z któ 
rych Anglia największe od rosła  korzyści. Fiaiu- 
cuski geniusz również obmyślił Kanał Paramski, 
oraz no^^oczesną komunkacyę podwodną przez 
całą dłegość Kainału La Mamcltf i pierwszy te l  
aeroplan Pancuski przebył powietrzną diTOgę z 
Calais do Dcyer.

Obecny projekt połączen a Francyi z  Anglią 
poclikarna łowym tunelem będzie czerni więcej n'ż 
oJączm -em  Arglii z kentynen^em i podniesieniem 
znaczen a Londynu jako ełównego Dunktu handlo- 
wo-kon.unkacyjnego w  Europie. Oprócz wytwo­
rzenia bezpośredniej komunikacyl między centrum 
państwa bryfyir.kiiegn a wszystkieini sto!:cami kon, 
tjmentu, otworzy s e przez tunel ten nowa droga 
na Wschóa, przechodząca przer kraie sprzym-e- 
(Żeńców, służąca nowym narodom, powstałym z 
upadku arS‘i'o-wpgierskiej monarchii, Idąca dalej 
poprzez odrodzome państwa Baikańske do Kon- 
star tynopo)* — metropolii' u bram Azyi — 1 jesz­
cze da'ej przez Bosfor (mostem lub tunelem) Jo 
Anatolii, Mezopotamii i Innych krajów wyzwolo­
nych z  pod panowania Turcy i, aż hen do Bagdadu 
i Zatoki Perskiej. Zapomocą od.Dowiedn!ch odga­
łęzień diroga ta. dHść m-ede do, bogatych krain Kau 
kawu 1 Rosyi połrdln owej, może być też pr ecłłu* 
zoną iw pólnocno-wschodn m kierunku ku Lndyoni; 
na pefudnie zaś przechodziliby przez Ziemię 
Święte do Egiptu, łącząc KaFo z! Przj-Iadkiem — 
śmiały konoepcyę Ceclll Rhoues‘a zbl i iją c  ku rea- 
łlMcyi.

Konstrukcy t  samegp hmelu pif, jest wys*or- 
cwiąca, jest cną tylko jednem ogniwem- łańcucha, 
co P a  wda pFrwszem i zasad rJczem. Z op« stron 
tunelu pow- tać musiałyby pbwe odgałęzienia ł no­
we połączenia kolejowe jtżcli wszystkie korzy­
ści tunelu miałyby być wyzyskane. Olbrzymią i
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w prost nieobliczalną byłaby korzyść tef nowel 
sieci kolejowej dia Anglii. iNowe to poiączenłe 
zbliżyłoby Indyt; brytyjskie do kraju macierzy­
stego o dwa tygodme dregi i byłoby ważnym 
czynnikiem w rozwoju nowych terytoryów w  A- 
zyi Mniejszej, nad którami Anglia przyjęła man­
dat; skróciłoby drogę do Egiptu, pozwoliłoby Da­
leki Wschód osiągnąć linią kolejową.

Jeden tunel będzie punktem wyjścia dla dru­
gich. Francuscy inżynierowie wygotowali już 
plan tunelu popod GibralLa-, rlanuią też row ą 
drogę do Przylądka, do którego z Londynu dostać 
się będzie można za 8 łni, zamiast, jak oheeme, za 
trzy tygudnte.

Belgia wejdzie w  ściślejszy k©n*akt ze swe- 
rr a^rykańskiemi posbidłośriamL Poc;ągi z Pa- 
iWŻa dochodzić będą uo irancuskid. koloni* w 
Afryce północnej. Z Paryża do afrykańskiego por­
tu Da kar tu-oga Lwać będzie tylko 3 dni. Z Da- 
karu zaś wiele okrętów jędzle d'o Afryki południo­
wej. Tą drogą skróci s'? znacznie podróż z Lon­
dynu do Buenos A3,res. Tak więc Tanet Kanałowy 
da początek ogrom,i,ej sieci nowych kemumkacyi. 
I nie ul,:ga wątpliwości, że w miarę odbudowy 
państwu, w Europie, w  Afiyce i w Azyi dążyć bę­
dą do wybudowania tydh nowych pełączeg; umoż­
liwionych nowym tunelem.

A cóż mówić o korzyściach handlowo-trans- 
oorł-wych, o niesłychanem potanieniu taryf 
frachto'vvychi, iakieby wyrikły z nowych iir,ii ko- 
lełcwych? Wszystkie poprzednio przy w ypruco 
cowaniu projektu tunelowego zrobione dbUcsenia 
taj-yfowe dla pasażerów i towarów są obecnie 
bezy.artciściowe, odnosiły się bo.viem tylko do 
budowy jednego tunelu nie zad do caiej nowej sie­
ci kolejowej, która obecnie bram jest pod uwagę.

Ponadto z wj^krmania projektu tunelowego 
wypllcną także niewątpliwie korzyści moralne i 
humanitarne, kfćre są zawsze następstwem ułat» 
stan ia  komuniikacyi mi'jdzy na .odami.

W  I l r a j n i e  | 3 , e r e * .
Lonułyu, w siesprtu.

(k) Coraz s'Iniejsza watka o byt hitóra w  za- 
wzlętyni świecie konkurencyj zay/ocowej w  w idu  
zawodach daje się zauważyć, ogarnęła równi^ż 
roławśaczy pereł — w najobfi isael} krainie mrtseńi 
pei łowej — w c'eśr.rni ę Torno aa .cieśpinie tnorskłej 
położonej trJędzy północni m brzeslem A-ustratii, 
a pr łu!Ćr,lowem madbi znżem Nowuj GwineL Pe­
wien pcdrćżny, który z  c?fą goriiwością ted a ł lit- 
storyę połowu pereł w  tej oko ary, opisuje w pew­
nym angielskim dr erniku zawziętą walcę km ku- 
rencyitną, jaka powstała między zpwodowyim4 nur­
kami, zacpairaonymi w riezhędne Jo odlu tego 
p/ zyrzady — a nago zapuszczającjTiJ w  mo­
rze tubjlcamj. Statki poławiaczy pereł są małv f 
szerokie i co 1 i ikr tygedni ^ajprn zerają się na n r>  
i ze. Towarzysze ;m w:ęk|szy żaglowiec, wiozący 
ze soLą przybory i narzędzia, czuwający nać ma­
łe ii czółnami, jak kura nad pisklętami- Każde 
czółno jx siada zatoce ^łożoną z 4 do 5 Japończy­
ków. Fa mieszkanie sł'*żą im maleńMe katttny. łkc 
którzy a u rkow t posiadający potrzebne do kżi za- 
t.Kudi* wyekwipowanie, mogą nieograndezzmy czas 
nrzefcyiwać na dnie —  za oo pob erają o lb rzym i 
-yyragrt dzenia i są przt z io b< rdizo kosztowni. 
Nadzy nurkowie, Mórzy t  n'mi wepółzarwodnitezą 
przez długie ćwiczenia, doprowadź li do tego, że 
przez 3—4 min. mogą zostawać pod w cią j ar cea 
tum e ra , . przy dobrym o ło w ie  cały fanssryk na­
pę1 nić rrusFami. Po wyjśc'u jndnak z  v«ody mu- 
-zą dłuzszy czas teżeć, celem w,vipo<r:ęda. Tajm, 
gdzie łające b'lż«j powterzchri morzs. się zmjduiąi 

dużo muszli raw  “.rają, nadzy nurkowie mogą do­
równać w pracy nunkom ztwodowym, w miej­
scach zaś gdzie trorek musi sie glęboiko ma dwu 
zapuszczać i gdzie muszle ■maidują j ę  w  mniej- 
sad  Ilości' — uhrsinfe dla rtwk i jest kcoleczine. i.

M ędny obiema grujparni rolattcaczy petreł pa­
nnie zaciekła walka. Gdy zawodowi mirfeowle. spe 
tykają się zc swymi towarzyszami na bogatym w! 
perły .yiurcie — łapią rekina — ludojada — wy­
ciągają go na po-w !erzch,rę, rozbierają, 1 ciało 
w tli i  wtętrznoćcjami wr.ąjcaja w t.m  miejsca
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$ a  njorra Krew zabarwia fale; nieżywa ryba 
spada na dno, ściągając ku sobie ogromną moc lu- 
douadńw, przed którym nadzy ainrkoY ie trr-ekają, 
zawodowi zaś, stosownie ubrani, mogą spckoinie 
oddawać sie swojej pracy, ponieważ lnicjady u- 
cieintją irzed itk-aanem im dotąd zjawiskiem.

Ek@iiwii!a.
B‘lacs Polskiej Krajowej 

Kasy Pożyczkowej.
Lwów 28 sierpnia.

(Sp.) Ostatni bilans PKKP z dnia 31 lipet 
lir. wykazuje następujące a k t y w a .

I. P o k r y c i e  k r u s z c o w e  banknotów 
składa s'ę z zapasów:

a) złota wartości Mp. 6,836.450 70.
b) srebra wa-tości Mp. 25,911.136*65.
II. P o k r y c i e  b a n k o w e  tw orzą:
a) weksle zdyskontowane wartości M. p. 

325,945 916*68. . . .
b) pożyczki:
1) skarbowi państwa Mp. 33.375,009.000.
2) miastom Mp. 103.888.941 41,
3 osobam i firmom prywatnym Mp. 

6,398.995.251 23.
Ponadto posiada PKKP.s
III. P i e n i ą d z e  o b e e :
o) korony i ruble Mp. 102,188-859*04. 
b) inne p'eniądze oDce Mp. 227,399.016‘5o. 
iV. r e a l n o ś c i  w:  
o) w bankach nitm . Mp. 411,145.959 47. 
b) w iii. bankach zagr Mp. 1.130 947.471 *51. 
Wreszcie posiada PKKP. pretensye do Nie­

mieckiej Komisyi Odszkodowań i inne rachunki

w likwidacyi w wysokości Mp. 25,213.251*46 orar 
inne aktywa wau&ści Mp. 6,398.995.25 *2?

Najważniejszą zatem pozyc.ę aktywną P. 
K. K. P., stanowią pożyczki, udzielone państwu, 
wynoszą one przeszło trzydzieści trzy miliardy 
marek polskich.

Środki ao udzielania tych pożyczek czerpie 
PKKP 2 emisyi banknotów, których suma Mp. 
26.311,387.4?3 stanowi główną porycyę p a s y ­
w ó w  PKKP. Prócz tej pozycyi składają s ę pa» 
sywa PKKP. z lokowanych w niej na rachunku 
bieżącym należności ;

a) Skarbu państwa Mp. 48,645.605*04. 
bi innych kom!tentów Mp, 7.846 715.590*0$ 
Pozostałe pasywa P. K. K. P. "/ynoszą Mp 

8.653,944154*77.
Fundusz rezerwowy P. K. K. P. wreszcie 

wynosi Mp. 16,383.042*70.

I V 7 y j t ni a ł e s a  i a  1 p o r a d y  
w  m n w t e h  >gw: t t  i n ę d a i e  b ezp ła tn ie  w A dna- 

BistTB yi, ul. Soko t' t. OGŁOSZENIA O ddział dla o g ło irsb
o t fa ity  p r_ j*  cały dzień  d a  g a d z ia /  1. w i . Y K i a  

bez  p rzerw y . I
ATA ZA K I  A-D F O T O G R A F I C Z N Y

pt. M ftR Y .lC tii ?, 4 . (H«:el Etiropeisk!)
ZSiEjCIC, P S R T R E -T C ^ łE , GRUPY, TAriLEAUUC, REpR©DUX<yE, 
~RZZ£E*©C1A. P O t *  I R K S Z S N I A ,  SZKSCE, A fcW fllE L E  C. t .  d . 543 ATA

I I  ”B _ p o i a b y  ł p a s s a

P o m o c n ik a  i p ra k ty k a n ta  p o rz n k u je  m ag a zy n  p ap ie ru  
o e b e s  i S te n .  1, S ykatm  » 2. 4183

‘A l  .d e  m ik  super*  r l i t r ó w  my p o s z u k u j,  odp isw iedniej po- 
1 «ady lu b  lek cy i na w si. Zgl 17' n ia  d o  A d m in is lra c y i 

Jo ł ka- 4 )

Ewakuowana r-ło<,a in te lig e n tn a  o se b a  po  .z a k u je  p o ­
sa d y  g o sp o d y n i w ie jsk ie ,. Z nam  H crdza d o b r -e  kuchnię , 
g o sp o d a rs tw o  p ro w a d z ą  sa r-o d zie ir.ie , n .o g ę  w yjęci ae. 
H o te l  L itew sk i, Ż ó łk iew sk a  97. G o d le w sk a . 4203

l i l E S Z p m ,  LtfKALE,
S k le p  f r o - ł ow y  w  ś ró c m .c rc iu  z  u rząd zen iem  do  od»ti 

p ienia . O fe r ty  .S k le p  fro n to w y "  W ie cz o rn i. 4189

.Poszukuje się d w ó ch  f ro n to w y c h  pnko* 'z p rzed p o k o jem  
i ła z ie n k ą  z  o so '•n em  w ejśc iem , w y k w in tn e m  urządzc- 
i i c D  i calem  o d p o w ia d a łem  u trzy m an ie m  i obsług i w 
ś ró d m ieśc iu  d la  d w o jg a  o só b  z a  u a£d., enue T ia d o -  
acaść H o te l A u s try a  po k ó j N r 4, od 2 —4 -te j. ‘.151

I M ie s z k a n ie  sld  d a jące  s .ę  z  2 p o k o i ■ k u ch n i, jak o też  
s ta jn ią  w ynajm y  n a ty c h m ia s t. Z ap ła ta  cz jśc iow o  p ro ­
w ian tam i. Z g io s z tr 'n  p o d  . A g ro n o m '* do  b iu ra  og łoś 
B riick  ., K ościuszk i 2. 4195

Pokój um eb l owany e łaz ien k ą , e le k try k ą , o b s łu g ą  z a ra z  
łu b  o d  p ie rw szeg o  do  w y n a jęc ie  ty lk o  d la  o só b  za 
m o żn ie js i ch. P ie k a rs l  o  5, III. p ię tro  n a  p ra w o  4214

f 1 L J P  13, t l ' *Z E3 ZAM3AHA
K u p u je  p o w ie ś ć ' polskie, francusk ie , iiiam ck ą o raz  

lu k ęgczb ,o ry  „ L e k to r"  M ikołaja 23. 19091

m m m w s

Ostatni? k re -e y e  fc . n d am sk ich  i rn -łkic h  n a  se z en  
p rzy sz ły  ju ż  n a d esz ły  d o  P ie rw sze j K aj owej F ab ry k i 
K apeluszy filcow ych  i słom kowy 1 R u d o lfa  N auw i Ita, 
L « m v , Ń  l^ . io w  i 3 \ w ła sn y  g m ach  fab ry czn y ) S tao y a  

sa ju  H G . U sze lk i g® ro d z a ju  p rz e ró b k i w y k .n u je
n a jp ięk n ie j i n a js ta ran n ie j. 2513

k u m k a  a a itM T B e w im
L̂ dis* — pi. Efórnaniyftsk! 2.

napraw ia wszelkie wyroby galan tery jne  jakoto 
torebki damskie, portfele, pugi amsy, grzebienie, 
grzebyki, klamry, również wyroby metalowe, 

szklanr.e, porcelanowe, majoł ki itd, 4212

J u ż  o p n ś c i ł  p r& s^  d r t  'ia r s & ć

2I0J Mmlii Mi!!!?
Lif^sła Lwowa,

Z aw iera  wyki y  rea ln o śc i w e d łu g : r v ulic, b ) liczb 
k o i.sk r., c ' liczb w yk, hip . i d) indek" a lfa b e ty ­
czny  v  łaściaie li re a ln o ś :i .  N -d to  sz e re g  ta b h c  sta - 
tjłs  . . usl -ujących s ta n  p cs i id an ia  rea 'n o śc I w ed łu g  
n a ro d o w o śc i w łaśc ic ie li, zm iany  w łasn o śc i w  cza­
sie  w ojny  p o d  w zg lęd em  ilościi wy.", i n a ro d o w o  
ściow ym , d a ty  p o d a t  o w e  Ip. — D o  n a b y c i ,  w e  
w szy s tk ich  k s ięg arn iach  i u  a u to ra  (ulica Zimo- 

row icza  1. 2, II. p b  37^3

SUBSKRYBUJCIE
m n a

POLSKIE
P O Ż Y C Z K I

PAtiSTWOWE
K&ófKmmnmowĄ
i d u i ś O t e r m u io w a .

i W I N f l !
m  W5G!ERSK!5 I A f C T R Y A d  IU B
O  PO  M W S S Z Y C N  CBMLCM POLECĄ B
'J  H a n d e l  s k ^  j y  i T i w y  B

5 EDM UH9A RSEDLA S
^ ^ S L W O W I S ,  I J T » r - G 2 « O ^ J

D U M  rjsów
nsaw ani.i zmcrszezelr i  wszelki eh nieczystości cery, pi' gów, w ągrów, prysz­
czy, pod^-ódk,-, zbytecznego owłosienia, czerw oność’ nosa, wykonuje 
ystem om  . ś ro d k im ' francuski n i jedyny odznac, ony dy plomem paryskim

KSTFil miiilSll-hlSIEIflZ:! ,, i  U REK A ?
Lvśw, Eburlurda i ,  p a r to  wejście z uhey. Codz. przylać 11-1! ł-S.
Tam że na układzie najprzc dniejsze pertum y francusk '?  H onbignut, P.sidhome, 
Arys yiolet p reparaty  Dr. G rston, Dr. Gi borian, Dr Y authier i in. 20334

P R Z E C Z Y T A J C I E
=  N .* lJ# W 1 Ł Ż S  t r  .4 U M C K  =T—

m im r n
to najpoczytniejszy dziś ty<»a- 

m il jiiw.l, dniK satyryczny w P o l s c e ,
O ffflfP jf to n ieza w isły  organ satyry 
d l u  t.i, politycznej, *----------------------
n n \ \ J \  J  to najtn. Ie ctura wsez. podróży iLWi 1 LA, w góry, nad morza i do zdrojow.

PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
WYNOSI . . . .  16 Mk.

CENA POJEDYNCZEGO
NUMERU. . . .  5 Mk.

Do nabycia w Administraeyi, Lwów, 
uL Sokoła L 4, tudzież we wszystkich 
Biurdch dziennikarskich i trafikach.
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